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POZNAŃ, 9 listopada.
piszemy w pospiechu z powodu odbywających się 

ff tćj chwili wyborów pierwszego stopnia do pruskiśj 
izby poselskićj. Wiadomości tćż dzisiejsze są bardzo 
szczupłe- Rozejm odrzucony został, jak wiadomo, przez 
rząd republikański, i mimo to, że, według twierdzenia 
telegramu pruskiego, hr. Bismarck ofiarował się zezwo­
lić na odbycie wyborów we Francyi nawet bez zawarcia 
rozejmu, p. Thiers zerwał układy. Zdaje się, że przy­
czyną tego była okoliczność, iż hr. Bismarck Alzacyą 
i Lotaryngią wyłączył zapewne z pod tego zezwolenia.

Z teatru wojny znów donoszą o nowój kapitulacyi. 
Twierdza Verdun poddała się. Bodaj była kiedykolwiek 
wojna, w którćjby zwycięscy tyle wygrali bitew, tyle za­
brali twierdz, trofeów, dział i niewolnika nieprzyjacie­
lowi. Smutne to świadectwo dla Francyi.

Król Wiktor Emanuel postanowił już 30 b. m. od­
być wjazd tryumfalny d> miasta wiecznego. Czy mo­
carstwa obce zezwolą na to, wnet się okaże.

A.H7IUP.VF nriFNNIKA POZNANRKlFfiO:

\\ sprawie wiadomych zajść w mieście Śremie z 
powodu kapitulacyi sedańskićj, udał się rzecznik Lisie­
cki w imieniu pokrzywdzonych a nie zadowolnijmych 
znaną czytelnikom naszym odpowiedzią naczelnego pre­
zesa obywateli tamtejszych, z zażaleniem do kanclerza 
północno-niemieckiego Związku. Radzca legacyjny pan 
Bocher odpisuje p. Lisieckiemu w uprzejmym liście pry­
watnym, datowanym z Wersalu dnia 30 października, 
ił byłby gotów przesiać mu wiązankę historycznych fi- 
któw (eine historische Blumealese), dowodzących, jak 
mało zawsze Francy a kłopotała się o Polskę, że zaś 
w rzeczy samćj uważa za kompetentną instancyą nie 
kanclerza północno niemieckiego Związku, lecz królew­
skie ministerstwo stanu. Niewiadomo nam, czy jest 
zamiarem poszkodowanych korzystać z tćj wskazówki 
p. Buchera.
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Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport:
Z kwatery gjłównćj w Wersalu, 2 listopada.
JKMość przyjmował wczoraj szefa sztabu jeneralnego 

armii Mozy, jenerał-majora Scblotheim, który przy był z ra­
portami wojskowemi z kwatery głównój JKWysokości 
saskiego Księcia następcy tronu. Poźnićj odbył JKMość 
przegląd oddziałów wojska zluzowanych z forpocztów 
przy ich powrocie do Wersalu, a potem odbył jeszcze 
przsjażdskę przez park i zaszczycił odwiedzinami ran­
nego pułkownika Alvensleben, dowódzcę westfalskiego 
pułku ułanów nr. 5.

O utarczce pod Le Bourget (30 października) zdano 
już sprawę w ogólności; teraz znane są szczegóły do­
zwalające opisać bliżćj przebieg tćj uporczywćj i za­
szczytnej walki. Teren, na którym gwardya posuwać, 
się musiała, był nader trudnym. Przez zatamowanie 
kanału Purcy, który, przerzynając lasek pod Bundy 
przepływa w stronie południowo-zachodniej koło Aul- 
tiay, głównego punktu stanowisk gwardyi pruskićj, po­
wstało w dolinie przed Drancy, Aulnay, Le Bianc-Me- 
sml, w środku których Bourget leży, wylew, z którego 
kilka tylko wysoko położonych punktów i gościńców 
wystaje. Czaty przednie gwardyi ciągnęły się wzdłuż 
wsgórza, które z północy ku wschodowi nad doliną pa­
nuje; zamiat wypędzenia nieprzyjaciela z tych wzgórz 
ta pomocą ognia działowego w dniu 29 me udał się, 
ponieważ wieś jest całkićm murowana, a częć załogi 
weuie zeznań jeńców poszukała sobie i znalazła schro­
nienie po sklepach. Wmjście zaś do wsi, respective 
usadowienie się w niśj dla tego z wielkiemi dla wojsk 
naszycn połączone było trudnościami, ponieważ Le 
Bourget leży w linii strzałów rozmaitych fortów Paryża; 
stoi on pod bezpośrednim ogniem Śt. Denis, Fort de 
1’Est, Fort d’Aubervilliers i Fort Komamville. Dla osą­
dzenia trudności, z jakiemi gwardya miała do walczenia, 
należy dalćj uwzględnić, ze nieprzyjaciel przeciągu czasu 
48 godzin, który przepędził w Le Buurget, użył z uży­
ciem wszystkich sił roboczych do jego zaDarykadowama, 
do postawienia domów w stanie obrony.

Dnia 29 wieczorem otrzymała 2 dywizya gwardyi 
piechoty pod jenerałem porucznikiem Budritzkim od ko­
mendy naczelnćj armii Mozy rozkaz zajęcia dnia nastę- 
PQego Le Bourget. Wedle dyspozycyi miała dywizya 
w trzech kolumnach pójść do ataku.

Środkiem posuwał się na Pont Tolon batalion z pułku 
nrólowy Augusty i trzy bataliony z pułku Królowy El­
żbiety, by wieś zaatakować z północy, podczas kiedy 
kolumna prawego skrzydła, 2 bataliony pułku grenady- 
®rów cesarza Franciszka posuwały się na Duguy a ko­
lumna lewego skrzydła, 2 bataliony pułau grenadyerów 
cesarza Aleksandra, 2 baterye, od Le Blanc Mesml kro­
czyła, by po przeprawie przez strumyk Moleret posieść 
Południowe wyjścia wsi, by przez tanie oskrzydlenie od- 
Cląć nieprzyjacielowi odwrót do St. Denis i do miasta.

Siła Francuzów w pozycyi przez nich bronioućj wy­
lesiła 6000 ludzi. Prócz tego ustawionych było kilka 
dbtalionow w rezerwie na gościńcu, w stronie połuduio- 
^o-zachodnićj do Paryża prowadzącym.

Utarczka rozpoczęła się z rana o 8 godzinie ogniem 
działowym, skierowanym z wzgórz pomiędzy Garges, 
Bngny, le Blunc-Mesuil i Aulnay na Le Bourget. Po- 

rozpoczął się pochód pułków. Ponieważ kolumna potrze-
,e*ego skrzydła z powodu dłuższćj przestrzeni drogi 
“b^ała więcćj czasu, przeto wyruszyły najpierw 2 bata-

liony pułku grenadyerów cesarza Aleksandra pod pułko­
wnikiem Zeuner. Mogły one zrazu posuwać się, nie 
znajdując oporu, i baterye swe ustawić w stronie połu- 
dniowo-zachodmći od mąłćj wioseczki L’Eglise i pod ich 
zasłoną przekroczyć strumyk Moleret, czemu nieprzyja­
ciel daremnie przeszkodzić się kusił.

Bataliony te doszły w ten sposób do gościńca na 
południe od Le Bourget, wyparły nieprzyjaciela z jego 
szafie i odparły jego rezerwy, które w spiesznćj ucieczce 
tył podały.

Tymczasem przyszło we wsi samćj, gdzie Francuzi 
zażarty stawiali opór, do krwawego starcia. Jenerał- 
porucznik Budritzki pojechał był przy posuwaniu się 
pułku Elżbiety na front jego a następnie zsiadłszy z ko­
nia porwał chorągiew, by wojska do szturmu prowadzić. 
Śród strat ciężkich udało się usadowić się we wsi. Obok 
jenerała dywizyi i-adł ua gościńcu wiejskim pułkownik 
Zaluskpwski, ciężko ranny, — odtąd, już onegdaj wie­
czorem umarł. I pułk królowy Augusty przybył do 
Le Bourget. Oddział jeden chciał właśnie wedrzeć się 
do pewnego domu, gdy pułkownik hr. Waldersee rozka­
zał ludziom swojin stanąjS, ponieważ z okien owego do- 
mrr dawano białemi chustkami znaki dobrowolnego pod­
dania się. Hrabią Waldersee, dowódzca pułku, który 
przed 10 dopiero dniami z otrzymanćj pod Gravelotte 
rany tak dalece był wyzdrowiał, że mógł powrócić do 
swego pułku, pospieszył ku owemu domowi, by sam się 
rozmówić z mieszkańcami. Kiedy dojeżdżał, ugodziła 
weń z okien tego samego domu kula, która go 
natychmiast zabiła. Oficer pewien pospieszył, by 
padającego dowódzcę przyjąć w swe ramiona, gdy 
go tenże sam Bpotkał los; i on został za 
strzelony. Gdy wojska to spostrzegły, opanowało 
je największa rozjątrzenie a nieprzyjaciel odparty 
teraz został na wszystkich miejscach gwałtownością ich 
ataku jeszcze przed 12 godziną. Rezultaty znane: prze­
szło 1200 nierannych francuskich jeńców, 30 oficerów. 
Z naszćj strony straty są najznaczniejsze u kolumny 
środkowćj, dla którćj walka była najcięższa. Pułki Au­
gusty i Elżbiety straciły razem 30 oficerów zabitych 
i rannych; u żołnierzy dochodzi ich liczba w ogóle 
do 400.

Ledwo wątpić można, że nieprzyjaciel zamierzał u- 
sadowić się w Le Bourget i wznieść fortyfikacyj prze­
chodnie. Cel ten wskazuje okoliczność, że dnia poprze­
dniego koleją z Paryża do Soissone prowadzącą dowie­
ziono wielkie masy prowiantu, składającego się wyłącz­
nie z chleba, aż do wojsk przednich na południe od Le 
Bourget. Cały skład wpadł w ręce nasze. Nieprzyja­
cielowi pozostało tylko tyle czasu, że próżne wagony 
odwiózł napowrót do miasta.

Wielka liczba jeńców pokazuje, że francuskie woj­
sko do wycieczki użyte i przy tćj znowu sposobności 
mogło być otoczone. Pruska gwardya zaś przez swą nie­
strudzoną wytrwałość, przez osobiste poświęcenie się 
oficerów i żołnierzy w najzupełuiejszćj mierze stała się 
godną swój dawnćj chwały.

Wiadomości nadchodzące z różnych stron teatru 
wojny dowodzą, że operacye wojenne po zdobyciu Metz 
znacznie się rozszerzyły. Książę Fryderyk Karól do­
szedł już z II armią do Comercy, nad koleją żelazną 
Fouard-Toul-Bar-le-Duc, podczas kiedy dowódzca I ar­
mii, jenerał baion Manteuffel, maszerując z wojskami 
swemi na Lille, przybył już do Briey. Jazda XIV kor­
pusu (jenerał Werder) pozyskała już podobno czucie do 
armii jenerała Tann, podczas kiedy z drogićj strony lewe 
skrzydło korpusu Werdera skomunikowało się z IV dy­
wizją rezerwową jenerała Schmerlinga przed Belfortem.

golandu. Widziano siedm okrętów pancernych 
korwety.

Praga 7 listopada. W fabryce dynamitu No- 
bela i Karstena w wąwozie Zsmky p d Rostoknini miała 
miejsce eksplozja przy aparacie Nitro-Glvcenno*ym, 
w skutek czego kilku robotników zabitych zostało.

Wersal, 7 listopada. Wtdle doniesień prywatnych 
z Pary a był p. Jules Favre i więnszość jego kolegów 
za wyborami i za rozejmem, pośreduiczouyin przez p. 
Tniers; Trochu natomiast agitując przeciw temu prze- 

( prowadził swoje zdanie.

w Niemczech, musi być naturalnym sprzymierzeńcem 
Niemiec, które po zawarciu pokoju zobaczą się pomiędzy 
Francyą o zemście przemyśliwającą a zabiegami pansla- 
wistycznemi stronnictwa starorosyjskiego, patronizowa- 
nego przez cesarzewicza. Przyjaźń ta — sądzi dalćj 
Press e — byłaby ceną, o kt rąby nie za drogo oku­
piła Austrya spokojność na wewnątrz a Prusy ernan- 
cypacyą z pod wpływu Rosyi.

Pomijając dalsze wywody artykułu Presse, z któ­
rego powyższe przytoczyliśmy zdania, powtarzamy tu je­
szcze jego zakończenie. ,.Jeżeli niesnaski z Austryą — 
pisze Presse — dłużćj trwać będą, to Niemcy wskazane
są na Rosją. Tam zaś leży nietylko dość bliską groźba i 
panslawizmu przy wzmożeniu się starorosyjskiego strouni- I 
ctwa. Zgoła nieuzasadnione a nawet tylko ofiszowane I 
podejrzenie stronnictwa Katkowa z powodu prowincyi 
nadbałtyckich podać może w każdym razie dość wygo 
dną sposobność do wywołania walki rasowćj, by alians 
niemiecko rosyjski uznać za nienaturalny. Sojusz ten 
zrobiłby i Niemcy uczestnikami rosyjskiej polityki za-: 
czepnćj ną Wschodzie a tśaa ssmćm zrobiłby nowe nie­
mieckie państwo dla Europy całćj przedmiotem niena­
wiści, nadając mu stępel mocarstwa zaczepnego i obar­
czając je współwiną wojny europejskićj tak z Anglią 
jak z Austryą o główne podstawy ich bytu. Jako sprzy­
mierzeniec cara właśnie nie miałyby Prusy innego środ­
ka, by przez przeciwieństwo szczepowe nie rozsadzić 
związku, jak odwrócenie nawału panslawizmu przez po­
parcie zabiegów rosyjskich Da Carogród. Wynalezienie 
więc prawdziwćj praktycznćj formuły dla aliansu nie- 
miecko-austryackiego jest więc nietylko niemiecką ale 
i austryacką potrzebą, jest tćż zarazem warunkiem głó­
wnym europejskiego pokoju.“

W tćj samćj sprawie pisze jeden z tutejszych ko­
respondentów augsburgskićj Allgemein e Ztg: „Do­
póki się kto otwarcie nie przyzna do zasady, że mię­
dzynarodowy traktat niczćm innćm nie jest jak kartą 
papieru, którą jedna strona wedle upodobania rozedrzeć 
może, jeżeli sądzi mieć do tego siłę, dopóki raczćj za­
sadą jest zdanie, że kontrahent, wypełniający wszystkie 
przez traktat podobny mu nałożone obowiązki, ma za­
razem prawo domagania się, by wypływające ¡stąd pra­
wa jego szanowano, dopóty rzeczą jest pewną, ze tra­
ktat pragski podaj3 Austryi gwarancją, iż dzieło nowe­
go ukształtowania Niemiec dokona się tylko wśród po­
danych w nim granic. Austrya może mieć powody, dla 
których nie odzywa się z prawem swojćm a już teraz 
z pewnością twierdzić można, że wcale nie myśli ubie­
gać się o prawo to aż do drobnostek; ale to nie wyklucza 
z pewnością obowiązku, aby przynajmnićj uznano za 
rzecz słuszną ugodzenie się z nią w tćj mierze w spo­
sób lojalny, nawet wtenczas, gdy położenie rze zy po- 
daje prawie pewność, że wykroczenie po za traktat nie 
napotka chwilowo na żadne trudności. I dla tego bę­
dzie można przyjąć z zaufaniem, że to nie niedyskre- 
cya lecz tylko usłużna niezgrabność i brak taktu naj­
grubszego gatunk , jeżeli pewne wielkie nadreńskie pismo 
w razie, gdyby Austrya chciała się powołać na traktat 
pragski, zauważa, że wtedy „„wojska stojące zwycięsko 
pod Paryżem, znalazłyby drogę do bram Wiednia zapewne 
i po raz wtóry.“ “

Ostatnie telegraw.
Colmar, 9 listopada. Montbéliard zajęty 

dziś został bez oporu dla zabezpieczenia osacze­
nia Belfortu i urządzony do obrony.

v. Treskow.
Urzędowe wiadomości wojskowe. Wersal, 

8 listopada. Forteca Verdun kapitulowała dnia 
8 bm. — Pod Bretenay pomiędzy B mlogne a Chau­
mont spotkały się dnia 7 mb. oddziały 9 brygady 
piechoty z mobilami. Strata nieprzyjacielska 70 
w zabitych i rannych, 40 w jeńcach; z naszéj 
strony 2 rannych. v. Podbielski.

Wiadomości urzędowe.
Witting w Wyrzy-NPan raczył poborcy powiatowemu 

sku nadać tytuł radzcy obrachunkowego.

PRUSY.
* Berlin, 8 listopada. Cała prasa tutejsza jednym 

tonem, jak się tego zresztą spodziewać było można, 
uderza na zatwardziałość Francyi, która tak .,łagodno“ 
warunki zawieszenia broni odrzuca i w ten sposób od­
wdzięcza się za „niemiecką łagodność i uwzględnienie.“ 
JedynćiB lekarstwem na ów rzekomy upór jest natural­
nie energiczne prowadzenie dalszćj wojny, mianowicie 
„zbombardowanie Paryża.“

JKMość królowa wdowa Elżbieta przybyła dziś 
przed południem z zamku Sanssousi do Berlina, od­
wiedziła tutejsze lazarety i powróciła o godzinie 1 z po­
łudnia do Poczdamu.

AUSTRYA I WĘGRY.
** Wiedeń, 7 listopada. Tak austryacka jak nie­

miecka prasa publiczna nad niczćm obecnie gorliwićj 
nie debatuje jak nad stosunkiem, jaki po zawarciu po­
koju ma istnieć pomiędzy Austryą a Niemcami. Z wy­
jątkiem pojedynczych narodowo-liberalnych kół czują 
zdaniem Presse w tćj mierze wszędzie, że o ostatecz- 
nćm rozwiązaniu kwestyi niemieckićj mowy być nie 
może, dopóki stanowisko zobopólne Niemiec i Austryi 
nie zostanie uregulowane. Dla tego tćż zajmuje to 
uregulowanie obecnie niezawisłe dzienniki tak w Wie­
dniu jak w Berlinie, dla tego gra ono równie ważną 
rolę w kancelaryi Związku niemieckiego jak tu w gabi­
necie kanclerza państwa. Co do zapatrywań, jakie przy 
tćj na jaw wychodzą sposobności, twierdzi Presse, że 
wszystkie prawie z tćm są zgodne, że Austrya potrze­
buje koniecznie jak najściślejszego połączenia się z zwy- 
cięzkiemi Niemcami. Przy takićj entente cordiale od­
niosłyby i Niemcy zdaniem Presse niemałe korzyści,
ponieważ Austrya, która stanowczo i bez ukrytych my­
śli zrzekła się swego stanowiska państwowo-prawnego

Telegramy.
Monachium, 8 listopada. Dla pruskićj eskorty (100 

ludzi z dywizyi Kummera) przybywających tu dziś po 
południu 2000 francuskich jeńców odbędzie się jutro 
uczta w zamku rezydencyjnym jako tćż bezpłatne przd- 
stawienie w teatrze; i ze strony władz męskich wojsko 
uroczyście podejmowanćm będzie.

Bruksela, 8 listopada. Wedle wiadomości z Paryża 
z 2 listopada oświadczył Trochu, że atak na Bmrget od­
był się bez rozkazu. — Przybyła tu Lioertó pisze, że 
przeciw wszystkim członkom obu przez p. Olliv.er utwo­
rzonych gabinetów wydano rozkaz uwięzienia, przed któ­
rym niektórzy schronili się jeż ucieczką do Hiszpanii.

Bruksela, 8 listopada. Z Tours donoszą, że rząd 
50C0 żołnierzy coce posłać do Marsylii by przywrócić 
powagę swego komisarza Gent. Cluseret ma być uwię­
ziony. Rozwiąz mię gardę civique zamierzone przez 
rząd.

Urzędowe wiadomości wojenne. Charay, 8 listopada. 
Verdun kapitulował. von Gayl.

Bern, 8 listopada. Bund otrzymuje wiadomość, 
pochodzącą od szwajcarskiego komendanta wojskowego, 
że osaczenie Belfortu trwa ciąde. Francuzi strze­
lali z cytadeli Justice. Wsie Chevremoat i Vezelois 
palą się.

Wiedeń, 8 listopada. Korrespondenz Warrens 
donosi, że familia hrabiego B usta uda się na pobyt 
zimowy do Vevay i że hrabia Beust odprowadzi ją do 
Monachium. Ażeby zapobiedz mylnym tłómaczeuiom 
zauważa Korrespondenz Warrens, że podróż ta 
ma wyłącznie podany cel i pobyt kanclerza państwa 
w Monachium potrwa tylko 24 -godzin.

Wiedeń, 8 listopada. Dziś rozpoczęła izba posel­
ska na nowo posiedzenia. Posłowie z Czech złożyli 
przysięgę Wniosek o wysadzenie wydziału weryfika­
cyjnego z 15 członków przyjęto bez rozpraw a wybór 
członków zamieszczono na porządek dzienny najbliż­
szego posiedzenia, które w czwartek się odbędzie.

Hamburg, 8 listopada. Podług nadeszłyeh tu dziś 
wiadomości z Cuxhaven flota francuska zabrała wczoraj 
na morzu Północnćm szoner i 6 kuf.

Karlsruhe, 7 listopada. Karlsruher Ztg donosi 
o kapitulacji cytadeli Mortier: W niewolą zabranych 6 
oficerów i 210 szeregowców odprowadzonych zostanie do 
Rasztatu. Cytadela całkićm zbombardowana. Ko­
mendant Neubreisach przyobiecał, że nie każę już strze­
lać do Altbreisach.

Hamburg, 8 listopada. Wedle urzędowego donie­
sienia odbyła flotyla Elby wczoraj rekonesans, który 
potwierdził bytność francuskich okrętów w okolicy Hel-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 9 listopada. Wczoraj o 3 godzinie z polu, 

dnia odeszły tu ztąd posiłki do armii pod Paryżem w liczbie 
3 ofi crów, 2 podchorązycb, 1 nitefelwebla i 1093 Żołnierz«, pa 
leżących do batalionów kom letowych pułków piechoty 6, 4-, 7,
47 i 37, z tych należato 500 do pniku 7, 432 do 47, 11 do 18 
pułku landwery.

— * Jeuerał Steinmetz otrzymał — jak się dowiaduje 
Posener Ztg — od cesarza rosyjskiego order Św. Jerzego 3 
klasy. Car Aleksanper przesłał podobno order te i kron.wi Wil­
helmowi, ażeby go ofiarował najwaleczniejszemu oficerowi swój 
armii. Wybór padł na jenerała Steinmetza

— * Celem zrewidowania tutejszych fartyfikacyl przybył 
tu jenerał Werder,

— * W tym tygodniu, mianowicie w piątek i sobotę mają 
przybyć do Poznania 2 transporty Jeńców frantnskich każdy 
po 2000 ludzi, tak że ogólna liczba tu internowauycu jeńców wy­
nosić będzie 10,000,

— * Teatr polski w Poznania. Zapowiadają nam na so­
botę dnia 12 b. m. dramat „Rita Hiszpanka’1, na beat fis 
panny Joanny Górskiej. Beuefijautka odda w tym ef ktjWuyin 
dramacie rolę tytułową, tak doskonale przypadającą do rodzaju 
jej talentu. Cieszymy się wyborem tę, sztuki, dającej mużiuść 
objawienia całego zasobu sil p. Górcekić) i przekonani jesteśmy, 
że publiczność, która zwykle dla utalentował.ej i gorliwej ait siki 
zasłużoną okazuje sympatyą, na ten raz licznćm zebraniem bię 
da jej nowy dowód uznania.

— * Lla pozbawionych utrzymania; rodaków v e Francyi 
złożyli dalej: „Anna“ ó tal., R. C. z Rokossowa 15 tal., S VV. 
(stempel pocztowy Stęszewo) 2 tal, Familia Brezów z Świątkowa 
10 tal., pp. Włoszkiewicz z Kościana 1 tal., Luczewski z i\ieł- 
czewa 1 tal. Ogółem 252 tal. 15 sgr. Prócz tego poRał p. dr. 
Bojanowski z Kościana 30 tal. do btrassburga, na ktoro otrzy­
ma! już pokwitowanie.

— * .-taio itiafi. Jutro, w czwartek, dnia 10 listopada, 
Jędrzeja z Awellinu, w kalendarzu słowiańskim Ludomira, 
yy sokoli słońca o godzinie 7 minut 9, zachód o godzinie 4 
minut 18.

Dnia 10 listopada 1410 zwyciężenie Krzyżaków pod Koro- 
nowem. — 1472 Rozpę lżenie stronników Świdrygiełły pod Kupo- 
strzynem. — 1572 O ędzie Anny Jagiellonki do sejmu nul «pol­
skiego. — 1674 śmierć Michała Wiśniowieckiego.

£. Z BaMmaatklego, 4 listopada. (Dekanalna 
konfereneya nauczycieli. — Organy. — Kradzież). 
Tegoroczna dckanalna | konfireneya nauczycieli dekanatu grodzi­
skiego odbyła się dnia 3 bm w Grodzisku pod przewodnictwem 
ks. dziekana Wojtaszewskiego z Gościeszyna. Oprócz 11 uu.ho- 
wnych włącznie z ks. dziekanem sta* ło się około 60 nauczycieli. 
Liczniejszy jak zwykle udział duchowieństwa, ¡ako tez nowa za. 
gatająca konferencją ks. dziekana, w Której się zgromadzonym 
nauczycielom nie tjle jako przełożony, ale Jako przyjaciel przed­
stawił i jako współpracowników powitał, dobre na zgroma zo- 
nych zrobiła wrażenie i niejednego moralnie poparła. A jawiego 
tu poparcia potrzebują uanczyc.l!le, jeden tylko przytaczam przy­
kład. Jeden z nauczycieli, starzec poczciwy, przyszedłszy pie­
chotą z pod Kargowy do Grodziska nie wiai 3 zip., aby modz 
wspólnie z drugimi ciało swe posilić! — Z lekcyi praktycznych 
i prac piśmiennych zajęła przedewszystkicm praca pana Adam­
skiego z Próch: „O ile char kter konfesyjny sz oiy jest podsta­
wą prawdziwego wychowana“ wszystkich i uzyskała ogolue uzna­
nie. Pu zakończeniu konlereucyi osolo godziny 3 udali się du­
chowni i nauczyciele na wspólny obiad, na cśuidziesiąt osób przy­
sposobiony.

Za staraniem ks. dziekma wykonano niedawn • temu re- 
paracyą organ w k ściele gościeszyński . Na repar cyą tę prze­
znaczyła pani hr. Anna Mielżyńska tal. 10), a wykona! t kową 
pan Lunwik Malicki z Stęszewa z taką sumienno cą i dokładno­
ścią, iż na wszelkie, jako ziomek, zasługuje polecenie.

Przed kilku dniami skradziono na jarmarku w R kouiewi- 
cach parę koni z wozem z ulicy war d białego duia gospo­
darzowi z Tarnowy. Wóz znaleziono wieczorem w boru Łą­
cki u, a złodzieja z końmi przytrzymano ostatecznie na jarmarku 
w Środzie.

((3) SAońeian, 8 listopada. (Zgromadzenie przed­
wyborcze). Zapowiedziane na wczoraj walne zebranie, celem 
postawienia kandydatów dla powiatu naszego na sejm pruski, 
odbyło się przy dosyć licznym udziale. Po zagajeniu posiedze­
nia przemową wyjaśniającą cel zebrania, udzielił przewodniczący 
p. K. Chłapowski z Kopaszewa głosu p. Kajetanowi Morawskie­
mu z Jurkowa, który przewodniczącemu następujący przez siebie 
zredagowany i do komitetu centralnego wystosowany wniosek 
wręczył; „Warunkiem godności i jakiejskolwiek skuteczuości re- 
prezentacyi naszej w Berlinie jest jej wolność na zewnątłz. Ko­
nieczność solidarności politycznej tak jest wyrobionym pewnikiem 
w przekonaniu ogółu, że żądać w tym względzie oświadczeń kan­
dydatów do krzeseł poselskich byłoby zbyiecznein. Obok jednak 
kwestyi politycznych przyjdą niemylnie w izbach pod obrady 
i glosowanie kwestye natury religijnej, w których solidarność ze 
względu na sumienie byłaby niepodobną, dla wierzących katoli­
ków, gdyby wbrew nauce i zasadom kościoła, przez większość 
kola naszego polskiego, zdecydowanemi być miały. Do takich 
kwestyi nieuniknionych liczymy kwestyą niezależności władzy 
świeckiej Ojca śgo, kwestyą szkól wyznaniowych kwestyą wol­
ności stowarzyszeń religijnych czyli zakonów. Ponieważ konie­
czność solidarności jest głównym warunkiem i podstawą repre- 
zentacyi naszej w Berlinie, by jej więc na szwank nie wystawić, 
wzywamy niniejszćm komitet centralny wyborczy, by tylko takich 
kandydatów do krzeseł poselskich wyborcom w powiatach przed­
stawił, którzy w kwestyach tych odpowiednio interesowi naszemu
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Narodowemu, tradycji naszój historycznej, reprezentacyi narodu 
katolickiego, stanowczo się oświadczą:

I za koniecznością utrzymania władzy świeckićj Papieża;
II za ścisłćm przeprowadzeniem zasady szkół wyzna­

niowych;
III za utrzymaniem nieograniczonem wolności stowarzyszeń 

religijnych, czyli zakonów.
Zasada solidarności niczem nie jest innem jak ofiarą zdania 

mniejszości na korzyść zdania większości. Celem silniejszego 
jój obwarowania zupełnie jest usprawiedliwionóm żądanie, by 
możliwi przeciwnicy, trzech wyżej postawionych kwestyi, poświę­
cili swe zdania, na korzyść tych, dla których affirmacya w tych 
kwestyach jest koniecznem posłuszeństwem naukom i zasadom 
kościoła, a sumienie katolika na żadne ustępstwa w nich nie po­
zwala.“ Po dłuższej dyskusyi przyjęło zgromadzenie jednogło­
śnie powyższy wniosek. Następnie przystąpiono do wyboru kan­
dydatów przez tajne głosowanie. Z siedemnastu, przez rozma­
itych członków zaproponowanych kandydatów, odebrali najwięcej

• » Hr- Au8ust Cieszkowski, 2. hr. Adam Żółtowski, 3. Sta­
nisław Chłapowski, 4. szambelan hr. Marceli Żółtowski, 5. hr. 
Adam Plater, 6. Tadeusz Chłapowski.

Nadmienić mi wypada, że pan Władysław Zakrzewski, 
daw, lejszy poseł powiatu kościańskiego, stanowczo przyjęcia ns- 
wego mandatu odmówił.

W końcu zaproponował przewodniczący dobrowolną składkę 
celem pokrycia kosztów inseratów, lokalu itp.

. P.rz-7 jutrzejszych wyborach — dzięki przebiegłemu podzia­
łowi n iasta na oiręgi wyborcze — nie spodziewamy się dla 
nas świetnego rezultatu. O wypadku wyborów doniosę natych­
miast.

WIADOMOŚCI literackie.
— * Od p. dra Rzepeckiego otrzymujemy pismo nastę­

pujące:
,.Szanowny Panie Redaktorze 1 

Dzisiaj o-uścii prasę IV zeszyt Gramatyki kaię-
(Iza Malinowskiego. Jest to wypadek w oczach moich 
tak waż ,y dla polskiego i słowiańskiego naukowego świata, że 
nie mogę poprzestać na sucbóm jego ogłoszeniu.

Zamie.zczając sporządzane przezemnie pokwitowania, masz, 
Szanowny Panie Redaktorze, niepośledni udział w doprowadzeniu 
do skutku mego wydawnictwa; racz tedy przyłożyć i ostatnią ce­
giełkę do życzliwego dzieła i przyjąć następnych kilka slńw po­
dziękowania dla tych, których jako przedpłacicieii w piśmie swem 
wymieniałeś.

Słowa te wyjmtyę « samójże Gramatyki, bo chciałbym, 
żeby nie samym tylko jej posiadaczom znane były.

Przyjm Szanowny Panie Redaktorze zapewnienie
. wysokiego poważania

W Poznaniu, dnia 3 listopada 1870.
. Dr. L. Rzepecki.“

Czyniąc zadość życzeniu pana dra Rzepeckiego podajemy 
dwa nadesłane nam przezeń dokumenty. Pierwszy brzmi:

„Rozpoczynając wydawnictwo dzieła, które za Bożą i Wa­
szą pomocą, Dostojni i Szanowni Przedpłaciciele, wychodzi teraz 
gotowe i całe na świat uczony, nie taiłem przed sobą trudności, 
jakie mnie czekały. Naród w kawałkach, stany w rozdziel niu, 
zasoby materyalne coraz szczuplejsze, obojętność dla nauk ści­
słych z dniem każdym widoczniejsza, nieufność do nowćj szkoły, 
rozterka w szczupłem gronie uczonych, w średnich warstwach 
walka zacięta o nowe zasady: wszystko to, razem wzięte, nie 
mogło rokować przedsięwzięciu memu nawet jakiego takiego po­
wodzenia.

Lecz czegóż nie dokaże wiara. Wierzyłem w prawdziwość 
tego, co nauczyciel mój pa długoletniej pracy uznał za ostateczny 
wynik badań swoich; wierzyłem, że siła prawdy pociągnie i otwo1 
rzy serca; wierzyłem, że byle pierwsze karty dzieła opuściły pra­
sę, a publiczność polska zdobędzie się jeszcze na tyle ofiary, ile 
potrzeba, by dzieło wiekopomne, uratowane od zapomnienia 
a może i zagłady, dalekim przekazać pokoleniom.

Wiarę tę nagrodziliście mi skutkiem, jakiego w dziejach 
literatury naszćj pewnie jeszcze niezapisano. Zdarzało się zape­
wne, że ten i Ow mecenas poświęcał znaczne sumy na wydawni­
ctwa, które schlebiały ambńyi albo słabości jego; wydawano ty­
siące na dzieła historycznej lub beletrystycznćj treści; nie znam 
jednakże przykładu, żeby praca tak na pozór sucha i nudna, jak 
dzieło o gramatyce i lingwistyce traktujące, zyskać sobie mogła 
sześć si t przedpłat icitli, i to ze wszystkich stanów, ze wszyst­
kich części kraju, ze wszystkich nawet zakątków świata, dokąd 
tylko tale losu braci naszych zaniosły.

Dziękuję W am, Zacni Rodacy, z takióra przepełnieniem 
serca, jakie czuć może tylko ten, kto jest przekonanym, że jak 
drugi Januszewski wydał na świat płody księcia, wprawdzie nie 
poetów, ale zapewne księcia gramatyków naszych.

Dziękuję Wam serdecznie, biskupi i klerycy, książęta i za­
grodnicy, profesorowie uniwersytetów i nauczyciele elementarni 
erudyci i lubownicy, lekarze i prawnicy, rzemieślnicy i kupcy’ 
iabrykanci i gospodarze, towarzystwa uczone, magistraty i gminy 
wiejskie, bo i od kogoż nie doznałem życzliwćj pomocy.

Dziękuję i Wam, szanowne Pisma polskie, któreście mi 
otwierały gościnne kolumny swoje do ogłoszeń wydawnictwa tego 
dotyczących. Wszyscy, wszyscy w równój mierze Oajecie poto­
mnym przykład chwalebny i chlubne o teraźniejszości świadectwo.

po podziękowania zaś pozwólcie dołączyć i prośbę: Teka 
ks. Malinowskiego jeszcze pełna prac znakomitych i proszących 
o wolność wyjrzenia na świat naukowy. Jeżeli ledy posłyszycie, 
że odważyłem się znowu na wydanie Gramatyki albo Języka 
Starosłowiańskiego, albo Sanskrytu, na druk Słownika Litew­
skiego, albo nareszcie krytycznych prac jakich, raczcie mnie 
znowu zachęcić i wesprzeć, bo bez Was usiłowania me byłyby 
datemnemi.

Równocześnie ośmielam się przedłożyć Wam, Dostojni 
i Szanowni Panowie, myśl, która gwałtem ciśnie się pod pióro.

Z wydaniem Gramatyki niniejszój nadszedł cza*, żeby od 
teoryi przejść wreszcie do czynu. Nie dosyć na tćm, żeby Gra­
matykę nabyć; trzeba ją zgłębić, trzeba ją uczynić przystępną 
i dla tych, co jej albo kupić albo zrozumieć nie mogą. Trzeba 
W pr. ktyce przekonać się, czy zasady ks. Malinowskiego, zapro­
wadzające radykalne reformy tak w pisowni jak i w grafice na- 
szć.r, zdolne tóż są rzeczywiście do życia; czy może nie okażą 
się nie raktycznemi, czczemi tylko życzeniami i marzeniami, jak 
je niektórzy nazwali.

Do tego potrzeba stowarzyszenia. Projekt takiego towa­
rzystwa umieszczam poniżćj, i proszę wszystkich tych, którzy 
o prawdzie nauki ks. Malinowskiego albo już są przekonani, albo 
przekonać się pragDą, żeby przystąpieniem swćm i popieraniem 
celów towarzystwa zechcieli łaskawie przyczynić się do jego 
wzrostu i powodzenia.

W Poznaniu, dnia 1 października 1870.
Dr. Ł. Rzepecki.“

Drugi dokument opiewa:
„1 stawy tymeząsone

Towarzystwa przyjaciół mowy ojczystej i pobratym­
czych słowiańskich.

§ 1. Celem Towarzystwa jest rozpowszechnianie zasad ję­
zykowych oraz i nowej grafiki ks. Malinowskiego.

§ 2. W tym celu Towarzystwo wydawać będzie stósowne 
broszury i dzieła, tak pouulame jak i naukowe, tak gramaty- 
cznój jak i beletrystycznej treści, tak w polskim jak i w innych 
pobratymczych językach.

§ 3. Członkiem Towarzystwa zostaje każdy, kto na ręce 
Zarządu złoży 1 ta ar opłaty wstępnej i zobow ąże się rocznie 
płacić składkę co najmniój takie 1 talara.

§ 4. Za tę roczną składkę otrzyma każdy członek stoso­
wną liczbę dzieł nakładem Towarzystwa wydanych.

§ 5 Skore liczba zgłaszających się urośnie do stu, pod­
pisany zwoła Walne Zebranie celem wybrania stałego Zarządu 
i bliższego określenia najbliższych jego zadań. W' żadnym razie 
Zebranie to nie może nastąpić póżmćj jak w końcu grudnia rb. 
lub początku stycznia r. 1871.

W Poznaniu., dnia 15 października 1870 r.
_ , . L. Rzepecki.
Podpisany prosi o rozszerzenie tego ogłoszenia i o rychle 

zapis r. Przyjaciele sprawy językowej dadzą tym sposobem prze­
ciwnikom najlepszy dowód, że nie bawim się w mrzonki jakby to 
nam zarzucić chciano.“

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— *Jląkn. Berlin, 8 listopada. Mąkapszenua nr.O 

«’/•rfi’7’” nr-° * 1 4”/n— tal., rżana nr. O 3%—% tai., nr. 
0 i 1 3%—•/,, tal. płac.

Poznań, 8 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 S’/< 
5’/, Ul., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—3*/, taL płac, za cent, bez 
akcyzy.
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Przegląd
przybywających i odchodzących pocit w Poznaniu-

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

W dniu 8 b. m. zakończył życie 
di czesne Wny Mateusz Mo- 
«z^zeńakl w Srebrnej górze.

Ek-.portacva odbędz e się 10 o 
_odz. 4 z południa, pogrzeb zaś dnia 
następnego o godz. 11 rano w miej­
scu, o czóm krewnym ¡¡przyjaciołom 
donoszą sirapione dzieci. (6638)

Do konkursu nad majątkiem kupca Sa 
lomcna ffi a rura w Poznaniu zamieszkałego 
zgłosił się jeszcze kupiec R. Seegall także 
z Po/nauia z pretensyą w ilości 50 tal, Ter­
min do zbadania tei pretensyi został na 
tiztłii 16 llsfopada r. b. 
lirzeii południem o so-

dKinie 11
przed komisarzem podpisanym wyznaczonym, 
o czem wierzycieli, którzy pretensye swoje 
już zameldowali się uwiadamiają. (6643) 

Poz- aó, dnia 5 listopada 1870.
Król, sąd powiatowy

Komisarz konkuisu.
Gaebler.

W konkursie nad majątkiem kupca 
tokarza J. Jabłońskiego w Poznaniu za 

mieszkab-go wyznaczono do zameldowania 
należytości wierzycieli konkursowych jeszcze
drugi czas do

dnia 30 listopada r. b. włącznie. 
Wierzyciele, którzy p'etensyi swoich jesz­

cze nie zameldowali, wzywają się, aby tako­
we, czy już są wysk»rzone lub nie, z żąda- 
nśm prawem pierwszeństwa do wspomnionego 
dnia u nas piśmiennie lub do protekułu za­
meldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do upłynienia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na 

dzieA 6 zrudnla rb. przed 
południem o godła!. 11 

przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcą sąou powiatowego, w lokalu sądo­
wym N. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierzycieli, którzy pretensye swoje w 
ciągu jednego lub drugiego czasu zameldo­
wali.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
winien kopią onegnż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo­
dzie ■ ie zamii sżkuje, powinien przy zamel­
dowaniu obrońcę pra.a tu zamieszkałego 
je ko pe nomwnika obrać i do akt wymienić.

Tym, którzy tu znajomości me maj , po­
daj-my rtda ę si rawiedliwości Leyiseur i 
obrońców prawa Dotkhorna i Mtltzla jako 
rzeczników.

Poznań, dnia 6 listopada 1870. [6644]
Kiólewski sąd powiatowy-

Komisarz konkursu. '
Gaebler.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 9 listopada.

HOTEL DU NORD, Mielęcki z Nieszawy, Mielęcki z Żó-
rowiońno srawieóca.

STERNA HOTEL EUROPEJSkl. Ostrowski z Czarnego Piąt­
kową, Popielowo z córką z Krakowa, Dr. Loewe i Krodaschiner 
z Wrocławia.

Li USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Czapski z Królestwa 
Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sopołiński z Orzeszkowa, 
Stawski i Hartwig z Granowa, Walczewski z Lucina, Sander 
z Wrocławia.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 9 listopada.

Z powodu wyborów na giełdzie nie zawierano żadnych 
interesów. J

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
Dnia 7 listopada.

Pszenicy pięauę,, szefel po 84 fni.
• średniój . • ,
• _ pośled. •

Zyta ciężkiego •
• średniego •
« pośledn. «

Jęczmienia wielk. •
» drobn. »

Owsa .
Grochu do gotow. «

' na paszę *
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego »
Rzepin tatowego »
Rzepiku latowego «
Tatarki .
Perek nowych .

Ce««.

80

74

50
90

74

MÎzSf.ïî,,‘1iUty 5i’/” na.wi,osne S2%-%, rnąj-czerw. 52,,
tftl_ nłftp .Tflnołniflń • 4'..«* __53% tal. płac. Jęczmień: T750 "funt? mały i Wini£7‘S 

tal wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt, w miejscu to K 
wedle jakości żąd.; pośledni polski 24%—25%, mai-rh-6'3 
—27' „ zachodnio pruski 27 %—28, pomorski 28'/_i,j8^ 
pomorski 29—’/, tal. z kolei plac.; na listopad i fistn, 
27>/;, grudz luty 27% taL płacono. Groch: 2200 foto^ 
wama 60-70 tal., ną paszę 50 54 tal. Rzep: 18oo\S 
-106 tal. Rzepik: 98-104 tal. Olej rzepiowy- S 
w miejscu 14’„ tal. płac, i żąd.; na list. 14’, —i/ 100 S 
grudz. 14%,—%, grudzień-styczyń 14'/. taL płac.’ 
ny: 100 fuutw miejscu 11% tai. płac. Olej skalny J|i 
scu 7%, tal., na listop. 77,, plac., listo.-grudz 7‘/ . ’
Okowita: 100 litrów po 100% w mieiscu bez beczki i-; 
sgr. płac.; na listop. i iistopad-grudz. 16 tal. 10-15 '
stycz. 16 tal. 12—17 sgr., stycz.-luty — tai. — szr ’’l- 
17 taL 9-12—16 sgr., maj-czerwiec 17 tal. 13—16 sgr?„l ' 

Giełda wroeławelta 8 listopada. 4 
Koniczyna czerwona stale; pośl. 12—14 

,./*» P^kna 16—%, wysoko piękna 16'/,—17 UL Ko

fe<

rfcbo

a r«¿

Kh

Wyki 
Łubin, żółty

niebieski

70
100
90
90

Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. 
Koniczyny ąiałój . . .

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. •ffr fn tal *frr hi. t.l. fn
- — — 3 __ 2 z7 6

|2 25 — 2 24 — 2 ,23 6
— — — — — — —
2 — ■ ¿ 1 29 — 1 28 6
1 27 6 1 27 — 1 25
1 26 — — — — 1 24
1 2* — 1 23 — 1 22 6

— — — — — — — _ _
29 — — 28 — _ 27 6

2 5 — 2 4 — 2 2 6
— — — — — — - — —
— — — — — — - —
— — — — — — - — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — - — — — _
— 14 — — 13 — 12 —
— — — — — — - — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — —

50 żąd., maj-czerw'.-óO^taL^płacona" *»-
tal. żąd. Jęczmień: na list. 46 tal. ż:d fi®: 1 
listop. 44 żądano, na wiosnę 46% tal. płac. Rzep- 
pad —• tal. płacono. Olójrzepiowy: stale, w miel “ 
taL żądano, na listopad i listop.-grudzień 14%, tal. phc ° 
grudmen-styczeń i styczeń luty 14%, taL żąd. Oków,u
mało zmienione; w miejscu 14% tal. żąd., 14 tal. nL 

Ost-grudzień 13% płac., styczeń-luty H//5" 
'"''“o 16%0 tal. płc. • ‘

lht,
kw.-maj za 100 littr. po 100%

Pszenica biała
. „ żółta
Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Na targu: piękna 
sgr.

89 -92 
87—89
65- 66 
52-54 
32-34
66— 70

270-260-« 
254-2*2- 
226-214-,w 
190-180-4$

Giełda azezeelńska. 8 listonada.

/,, na nsiopaa 14'/,, na wiosnę 28% tal. Oko»? 
»P^°Jn>e; w miejscu 16%„ na listopad i list.-grudz. le " 
Wiosnę 16 /„ tal. Olćj skalny w miejscu i na grud

tal. W01

Trzemeszna............
Wrześni.................
Wągrowca..............
Krotoszyna.............
Skwierzyny n. W...
Obornik...................
Ostrowa...................
Cylichowy...............
Gniezna....................
Strzałkowa (Słupcy)
Kargowy............
Gniezna..............
Kurnika.............
Dąbrówki...........
Wągrówca.........
Pleszewa............
Skwierzyny n. W

godz I.S
1 £

3 55
3 55
4 —
7 5
7 15
8 30
8 50
9 —
2 55
3 —
6 45
6 55
6 55
7 —
7 5
8 15
8 15

per.
dni».
rano

po
poł.
wie-

Do
Kargowy.....
Skwierzyny..
Dąbrówki....
Pleszewa.....
Wągrówca...
Gniezna.......
Kurnika.......
Strzałkowa..
Gniezna.......
Obornik.......
Skwierzyny. 
Krotoszyna.. 
Cylichowy....
Ostrowa......
Wągrówca.. 
Trzemeszna.. 
Wrześni..

godz m
in

. pora
dnia

. 6 _ rano

. 6 45 —
7 — —
7 —
7 20
8 —
8 30 _

12 15 poł.
1 15 —
6 — wie-
8 — czor
8 25
8 25 »
9 40 —

11 201 _
11 45 —
11 45 —

HCnilllS^aą o llStopftûa.
Usposobienie giełdy było dziś nieco słabsze niż dotych­

czas a kursa nieznacznemu tylko uległy zniżeniu.
Walory pruskie: Doto, pożycza, pstwa »4%%) 98% płac 

Poż pstwa z r. 1859 (5%) 99’/, płac. Obi. psîwa (4%) 80% 
płac. Poz pstwa prem. z r. 1855 (3%%J 119% płac.
„„ “Ut. Kasta W.: Zachod.-prusk. (3%%,) 72% Dłac dtn 1 8’Z. żąd. dto (4%%) 86% żąd. Pozn.’ nowe (4 82% (płac
Listy rent Pozn. (4%) 85 płac. Prusk. (4%j 87% płac/ P

, »»Cunlosne; Austr. metal. (5%) — płac. Pożnaród (5/0) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 72P płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 88 płae. Losy z r. 1860 (5%) 78%—77%
lstu 2 V 1864 {4Da> 65,/* Pożycz- w srebr. z r.
i»b4 (5 /„) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
115% płac Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%j 69’,« płacono
S^złn^i^n^1’0 92'A PUc. dto cząstki p0
oüü zip. (4%) 100 plac. Polek, listy zast. 3 ein. w rs. << °/«> 70 
płac. Listy likw. 57% płac. Włoska poż. (5%) 55|—% płac. Ru- 
ciUEfinl P?Ż' (§.'0, 9t,/’ płac> KUB:iUPskie oblig. kolej. (7%%)
li? t/p,nî Tu;Ta pci-.45,/‘1 A““yk- póż. (6»;
n ,Płftc. Akeye kolei kolas. KoL mind. 134’/. płacono
2lVKin Jl9dW^\ -piaC'. Austryackie Fraucusk’
212—111—12—111 płc. Warszaw.-wiedensk. 60’/, płc. Ranki UlL Austryackie kredyt, mob. 140%-39%-40|- 40 pU. Pozn. pro£ 
104 płac. Szląak. stów. bank. (4“/J 117 żąd. Certyi hiu 
Hhtoera (4%%j 97 płac. Hansem. (4%%j 91% płac. ^Henkel' 
(4% %) — żąd. Meming. (4s/,°/e) — płac.
mu K,ni’ 1 P^. |lea. Frdr. pruskie 113'/. płac. ldr.

Jnn er,eai„6; 24> pł^ł "ap- A 183/« Płc-> Pó^optr. 5. 
17 /, płac., doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt, celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne fcankn. 99% 

Dyskoato bankowo ó. 8 P
’ “,iejfcV i8"80 tai. wedle jakościł; i---- . ,, — vo-ou tai. weaie jakościżąd.; biała-pstra polska 73—75 tal. z kolei płac.; 2000 lunt. u. 

listop. ł3%-%-%, listop.:grudz. 73%-%, ¿w-maj 75-“ 
rawrwiec 76-% tal. plac. Zyto: 2CC0 ’unL w ¿iejscu 49io„ , . --- P,aę. Zyto: 2100 lunt. w miejscu 49
—-5J /, tai. wedle iskeści żąd.; pośl. polskie 48—% tal 78/ia lunt 49-50%, 80,81 funt. tal. P,e ^tku i z kolei to/'
na listopad 1 iistopad-grudzień 50'/,-%, grudz.-styiz. 5O%_2

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Reraiezclóre p. dn Barry ma «»«.,Ilł 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewattoiwU „„ wv 
choroby z żołądka, garnła, płuc, nerwów, nerek,Pbłony śli nie 
pęcherza 1 krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i um'; 
młodych 1 starych ludzi nowych dodaje sił. MC

Cytiyemy kilka z tysiącia przypadków, które ODarb ¿ sw 
wszelkiój medycynie. - Szczęśliwa kuracya Jégo ŚwtatohŁ IDC 
Papieża przez Revalesciére dn Barry po dwudziestotaS ? bt 
łnątecznćm używaniu lekarstw. Rzym/ dnia 21 Tea l86e 
tąe Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzvmi 018 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano’ 0S 
uży wa wyłącznie prawie wybornéj Reralezciére do Barry S ko 
nadzwyczai korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego cli 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa iéi talerz Dełnv ¡ ¿7 g 
brodziejstw jój nachwalić się nie możo. (Koresponden/ya z ¿ 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr Plusk« W1 
wyleczony została od zastarzałćj niestrawności. — No. 58418-£ »k 
grabina de Brehan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów w iei
W416-ęH^ StX“tn±iih^teryi’ mela“cholii i tAbienKí 
50,416 Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierni« 7 
™ «by i nerwy, spazmy i kurcze. - No 49,8,2: PanTH da 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astnS 1 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsennoścL — No. 46,27:6- J fii nc 
berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstnikci nr 
1 nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnieuSr 
wał lekarstw 1 w łóżku leżał. - No. 53,860: nanna Galiard 3 1 suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącj 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje. wj

70,OOO świadectw kuracyi, które oparły sic wszeikiéj » SZ 
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszalki 79 

w P uak“Ya- m“rgrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuart n 
dfk dr* Würzer, Stein, Angelstem, Schorland, Ure, Harvey itd. ití ? 
ątórych kopie bezpłatnie i łranko na żądanie. Mąkę te posili le 
ndCVrI°WrfJz!w m°żna przez wszystkie apteki lub za zaliczki al 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freinng No. 6, III piętro m 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatki ziua- “
ne środki a żjwi lepiój niż najlepsze mięso.

Przez l udwika iMerzbaeha w Po-: Dom. Nieszawa ma na sprzedaż 
ycia: l1SO Szei11 jabłek zimowych,

JrrOinyKl. Nowe poezye liryczne renetów, szczecińskich i pizonów po
przez tl lndzłinierzu Wolskie- 

. ««. 24 sgr.
Zl I U. Dramat w 5 aktach przez E. Lu 

bowsklcgco.20 sgr.

Wyborców powiatu Ostrzeszów 
skiego zaprasza na zebranie przedwy­
borcze dnia 16 li»topMda rb. 
o godzinie 3 po południu w oberży 
p. Siltowskiego. Z polecenia Komitetu 
w zastępstwie delegowanego (6607)

W. Szoldrski.
Walne zebr. Tow. P. N. pow. Gn. 

odbędzie się dnia 21 b. m. przed po 
łud. o godz. 11 ’/a w Gnieźnie w ho­
telu p. Chrościńskiój. (6634)

Komitet.
On cherche depuis le 1 Janvier une 

bonne française. S’adresser S. K 
Czainotki près Zaniemyśl. (6639)

Gospodyni, zaopatrzona dobremi za­
świadczeniami i rekomendacjami, która prze­
bywała w znacznych domach, znająca się 
dokładnie na gotowaniu i na wszelkim cho­
wie trzody chlewnéj i drobiazgu, mająca lat 

‘28, poszukuje miejsca od Nowego roku 
Adres J. 6. poste rest. Żnin. (6623)

W Parku Wiktoryi będą w czwartek dnia 
10 b. m. i wieże kiszki, na które sza 
nowną publiczność zapraszam.
-6650.] ź£ienh.owicz.

Rogale
wszelkiśi wielkości poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
£6646] przy Starym Rynku.

Rogaliki
w wszelkich wielkościach poleca

II. Neugebauer,
Szeroka ul. 15. [6645]

Rogale
we wszy stkich wielkościach z rozmaitém na- 
dzianiem pob-ca [6647 1

U. Wolkowitz
cukiernia,

Vilhelmowskl plac No. 12.

cenie 1 tal. za szefel. (6633)

I rznia władającego obudwoma języka­
mi krajowemi poszukuję do handlu towaróv 
korzennych i cygar.

P. Romatowshi,
(6635) w Rawiczu.

Rogale
Zaproszenie do przedpłaty

nr- ,1 Z d«len* 1 styesnlą 18S1 r. rozpoczynamy wydawnictwo „Tygodnika 
Wielkopolskiego — naukowego, literackiego i artystycznego“.

Nie twierdzimy przed czasem, aby pismo nasze odpowiedz ało w zupełności po­
trzebom 1 wymaganiom prowincyi; zapewnić atoli możemy czytelników, że wszelkich do­
łożymy starań, aby słusznym ich żądaniom zadosyć uczynić.

„Tygodnik Wielkopolski“ zawierać będzie:
1. Biografie znakomitych ziomków i cudzoziemców.
2. Poezye, dramata, podróże, powieści i najnowsze badania w każdój gałęzi nauk
3. Sprawozdania z umysłowego ruchu.
4. Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne, i nareszcie:
5. Korespondencye ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma 

„Tygoduik“ bierze sobie za główny cel odbijać życie umysłowe w całćj Polsce
a zwiaszcza liczyć się z objawami tego ruchu w W. Księstwie Poznańakiem.

Matąc przyrzeczoną pomoc wielu znakomitych literatów, sądzimy, te zaskarbimy
sobie względy tej Publiczności, którój służyć jest naszśm najgorętszćm życzeniem 

• u,: ”Tyg<tdwk Wielkopolski“ wychodzić będzie w każdą sobotę rano w formacie
WieiSlcgO RTKuSZR.

Warunki prenumeraty:
W miejscu: kwartalnie 15 sgr.
Na urzędach pocztowych kwartalnie 18 sgr.
W Galicyi kwartalnie 1 złr. w a.:

u Wgo Frłedlelna w Krakowie, 
u Woych Gubrynowlcza i Schmltta we Lwowie.

. „Tygodnik Wielkopolski“ abonować można na wszystkich stacyach pocztowych 
Związku północno-niemieckiego, również w księgarni Wgo J. K. Żupańskiego w Pozna­
niu t w efcspedyci „Dziennika Poznańskiego“.

Listy niefrankowane zwracają się.
Redaktor odpowiedzialny

Edmund Callłer,
___ ____________________________ ul. Berlińska No. 14, Poznań.

Skład
browaru Kobylepolskiego.

Do łaskawego uwzględnienia!
Podpisany Zarząd browarowy urządził w doznaniu na liyukis 

IVo 4, obok odwachu głównego skład, z którego piwa ku byle- 
polskie w całych, pół, ćwierć i ósmych beczkach po cenach browaro­
wych przez panów H. Fuchs i Przybylskiego za gotówkę się sprzedają

Dla wygody Szanownych odbiorców jest przed składem umieszczona 
puszka do listów; zamówienie, mogą tu albo w zarządz;e browarowym w Ko- 
oylćmpolu być oddane, takowe wykonują się zawsze od 8 z rana do 9 wie­
czorem akuratnie. (6588)

Zarząd browarowy w Kobylempola.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu-

z migdałowóm nądiianiem poleca

P. Urbański,
6649] cukiernik, ul. Wrocławska No. 14.

Irzę«lnlk gospodarski, Polni 
me mając chęci w obecnych czasach w to 
tejszej pozostać okolicy, poszukuje miejsci 
zaraz lub od Nowego roku w Księstwie lut 
Kongresówce. Bliższa wiadomość N N. 41 
poste rest, Grłiben Kr. Falkenberg. (6640)

Zamówienia na

Roíale
(6648-)

w każdój wielkości w kawiarni

¡Starka,
przy Wrocławskój żwirówce.

Świeżego srebr. łososia,
łososia maryn,, węgorza, śledzie opiekane, 
minogi, rosyj. sardynki, norwegskie ancho- 
vis rozsyła jak najtaniej (664 P)

P. W. Scbnabel
w Gdańsku.

Ogio8aenia gospodarskie itd\
Urzędnik jęipodarczy, Polak, w średnim 

wieku, bezdzietny posiadający kilkonasto- 
letnią praktykę gotów zaraz przyjąć po­
sadę, gdzie i żona może prowadzić gospo­
darstwo kobiece. Prowadzenia konduity 
swój może ustne i piśmienne złożyć dowody. 
Bliższą wiadomość udzieli pan Hollot 
k iec w Kórniku na listy frankowane.
________________[6599]______________
Urzędnik gospodarczy, kawaler, do woj­

ska me należący, od dziewięć lat praktyku­
jący, w dobre zaświadczenia zaopatrzony, 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Bliższa 
wiadomość poste restante m. N. Swa- 

i ) [6614J3
Biuro Zleceń

M. Wesołowskiegń
w Poznaniu

przeniósłem na Piekary Ufo. 14 i po­
lecam urzędników gospodarczych, gorzela- 
iych, ogrodników itd. lecz tylko fachowych 

i dobrze poieconyeh. [6651.]
Urfeędnik gospodarczy«

zdatny w swoim zawodzie, znajdzie 
natychmiastowe zatrudnienie w Opo- 
zynie pod Margoninem. Osobiste 

przedstawienia uwzględnione. Listy 
franko. (6642)

Dom. Siedlemin p. Jarocinem po­
szukuje zaraz zdatnego kucha­
rza, ale kawalera. Zgłoszenia li­
stownie. (6636)

Od 1 grudnia roku bieżącego 
może gorzelany, kawi 
lub żonaty, przyjąć obowiązki t 
Dominium Sokolnikach poi 
Wieruszowem w Królestwie Pol- 
skićm. Odpowiedź poste restantf 
A. Z. Podzamcze. (6615)

Kobra szlacheckie w powieci
Ostrzeszowskim położone, składając 
się z dwóch łącznych folwarków, i 
których każdy odrębne ma folium hi 
poteczne, 2017 morgów areału a mia 
nowicie: 917 morgów ziemi ornój, v 
’/4 pszennćj 3/4 jęczmiennój i żytnićj 
800 n orgów łąk dobrych nad Prosaą 
300 morgów boru sosnowego, — Si 
z powodu śmierci właściciela z wolnć

; ręki do sprzedania i zaraz do obję- 
) cia. Bliższe szczegóły franko lut 

osobiście u niżćj podpisanych egzeku­
torów testamentu. (6589)

Xiążenice p. Grabowem, 3 11 70.
Stanisław Wąster, 
Włodzimierz Wąster,

Zdatny ogrodnik i ałużąey, ««»j- 
kawalerowie, znajdą miejsce przez p»W 
Zboralskiogo w Pleszewie. (6593)

Żonaty ogrodnik
z urodź. Szlązak, katolik, we wszystkich ga 
łęziach ogrodnictwa doświadczony, znając) 
się także Da ogrodownictwie landszaftontó 
i francuskiem rznięcia drzew owocowych, 
posiadający dobre świadectwa z kilku wisi 
kich pańskich i książęcych ogrodnicW- 
w których pracował, który przez 3 lata sa­
modzielnie zarządzał większym ogrodem, p<’‘ 
gzukuje od Nowego Roku innego s«ym wiać®' 
mościom odpowiedniego umieszczenia. Ła­
skawe oferty snb. lit. B. I. H. Eksped. Bz 
Pozn- (.6592)

Sprzedaż tryków
w mojśj owczarni Merynosów zi 
dowćj rozpoczęła się. (.6563) 

Klaene pod Lesznem 
obw. rejencyjny Poznański.

Uittcr.
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